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.PRZEGLĄD KUPIECKI” JNr. 23.

Zniżki celne na im port towarów francuskich.
Stosownie do tra k ta tu  handlowego polsko-francu­

skiego z dnia 22 m a ja  rb. —  od d n ia  1 czerwca rb. 
weszły w życie nowe staw ki celne udzielone przez Pol­
skę na tow ary przywożone z F ran c ji oraz kolonii 
francuskich.

Udzielone nowe zniżki cła wyrażone w procentach 
należy odliczyć od staw ki autonom icznej 2-ej kolum­
ny,^celem otrzym ania obecnie obowiązujących staw ek 
konwencyjnych. Zniżki celne zostały udzielone na 
następujące to w a r y : . dekoracyjne liście traw y , ga­
łązki bez owoców lub kwiatów, cięte, świeże, suszone, 
farbow ane, lub inaczej preparow ane —- o 30 proc. 
(poz. t. c. 86 p. 1 p. 2) ;  soki, sosy, wyciągi mięsne, 
warzywne,, i ich m ieszanki, m ąki w arzyw ne do wy­
robu  potraw , etc. punk t 1 —  płynne w opakowaniu 
powyżej 2. do 1000 kg. o 30 proc.; punkt 3 —  stałe, 
oprócz osobno wymienionych, w  opakowaniu powyżej 
100 kg. —  20 proc., pow yżej-2 do 100 kg  (poz. 244)
0 25 proc .; wódki z owoców alzackich, kirseh; ąuetsch, 
m irabelle, m alin, śliwek, truskaw ek, m oreli w  becz­
kach, cysternach  lub innych naczyniach poz. 277 p. 1
1 p. 2 ) ;  ■— o-69 proc.;, sole lecznicze m ineralne Vichy 
dawkowane w  opakowaniu oryginalnym , poz. 382 —- 
o 20 proc.; wiskoza w paskach o szerokości powyżej
10 do 500 m m ; I  niebarw iona poz. 486 p. 2 lit. b — ;
11 barw iona —  o-20 proc.; skóry świńskie o 75 proc. 
poz. 500; skóry ż morsów, hipopotamów, Słoni itp. — 
o 75 proc.; poz. 501 tkan iny  baw ełniane bielone o wa­
dze 1 m. kw. 60 g. i m niej lit. a  b. c. d. —  ó 15 proc. ; 
poz. -614 p. 4, welwety, aksam ity, plusze, bawełniane, 
p. 2, wytłaczane, wzorzyste, drukow ane o wadze 1 m. 
'kwvpowyżej 300 g. —  ov 20 ;proc. ; póz. 619,'wyroby" 
•dziane, osobno niewymienione baw ełniane p. 1 — su- 
•rowe, bielone: lit. a. b. c . ; p. 2 —  barw ione: lit. a. b. 
ę . ; p. 3 —  z deseniem ażurowym lit. a. b. c . ; p. 4 — 
przybrane lit: a. b. e. —  0.-25 proc. (poz. 698); wy­
roby dziane .osobno niewymienione z jedw abiu sżtucz-. 
hego : p. 1—  surowe; bielone 1 lit. a. b. c . ; p . -2 — 
barwione : lit. a; b. c.; p. 3 —  z deseniem ażurowym  : 
lit. a. b. c.; p. 4 —  przybrane: lit. a. b. c. —  ó 25 proc. 
(poz. 701), w y ro b y  dziane osobno niewymienione 
półjedwabne: p. 1 —  surowe, bielone: lit. a. b.“ c . ; 
p. 2 —  barw ione: lit. a. b. c.; p. 3 —  z deseniem ażu­
row ym  : lit. a. b. c .; p. 4 —  przybrane: lit. a.b. ć . ; —

i'o  25 proc. (poz. 702), w yroby z m as glinianych, 
oprócz osobno wymienionych, ja k  to :  karia tydy , m e­
daliony etc., o wadze sztuki: p. 1 —  powyżej 50 kg.
•—- o 29 proc., p. 2 —  powyżej 5 do 50 kg —  o 60 proc., 
p. 3 —  powyżej 1 do 5 o 75 proc .; p. 4 —  1 kg i m niej 

" o  69 proc. (poz. 884), Zespoły kół zębatych, śliniacz­
kowych, zmontowane w skrzyniach ochronnych, 
oprócz osbno wymienionych, o wadze sz tu k i: a) po­
wyżej 3001 kg. —  o 50 proc., b) powyżej 50 do 100 
kg —  o 52 proc., c) 50 kg', im niej —  o 50 proc,, (poz.

1084 p. 9 ), elektryczne klaksony samochodowe —
0 20 proc. (poz. 1116) ; ciągomierze, części m echa­
nizmów do manom etrów , w akuum etrów  i ciągomie- 
rzy  —  o 40 proc. (poz. 1162 p. 2 lit. b II ) , osobno 
nie wymienione wyroby ze złota, platyny, m etali 
platynowych —  o 15 proc. (poz. 1266 p. 4 lit. a, II) .

POW IĘKSZONE ZOSTAŁY ISTN IEJĄ CE ZNIŻKI 
CŁA

na następujące tow ary : w anilia w strączkach, rów­
nież mielone, chociażby z cukrem  —  do 55 proc., (poz. 
82 p. 2 ) ;  świeże kw iaty  mimozy —  do 70 proc., (poz. 
87 p. 1 lit. a. b . ) ; wody m ineralne Evian, Contre- 
xeville, Vichy, Y ittel —  dó 60 proc. (poz. 269 z p. i ) ; 
w ina winogronowe niem usujące: p. 1 —  o mocy 16-0 
alkoholu i m n ie j: b) w balonach, gąsiorach, becz­
kach, o pojemności 50 litrów  i więcej —  do 94,i9  
proc., c) w innych naczyniach -— do 94,19 proc. (poz. 
28Ó); brućyńa, sparte ina, strychn ina —  do 50 proc., 
z p. .6 —  atropina, narkotyna, pilokarpina, w eraryna, 
joham bina —  do 50 p rpć .;. p. 7 —  aponorfina, a re­
kolina, hioscyjanina, kokaina, narceina, skopolamina, 
tropakokaina —  do 50 proc; (poż. 380 p. 4 ) ;  p lastry  
lecznicze n a  tkaninach  jedw abnych, półjedwabnych, 
n a  innych tkaninach  lub papierze — . do 20 proc. 
(poz. 387 p. 1 p. 2 ) ;  wyciągi, przetw ory fa rb iarsk ie 
roślinne, oprócz osobno wymienionych, inne niż hen­
n a  do 30 proc. (poz. 405 p. 2 ) ;  a tra m en ty  w opa­
kowaniu powyżej 100 g  —  do 30 proc., (poz. 419 
p. 2 ) ;  perfum y w opakowaniu powyżej 1 kg  —  do 70 
proc., (poz. 440 p. 1 ) ; w iskoza: a) w blokach, pły­
tach , arkuszach, ru rach , p rę ta c h : I  —  riiebarwionych, 
II  —  barwionych —  do 20 proc. (poz. 486 p. 2 ) ;  skóry 
brązowane, srebrzone, złocone, maiowane itp . p. 1 — 
w. całości, połówkach: p. 2 —  w w ykrojach, kaw ał­
kach —  do 75 proc. (poz. 510); skóry , ryb , płazów, 
itp . do 75 proc., (poz. 511); skóry kotów, królików, 
?hjęcy wszelkie strzyżone,, skubane —  do 60 proc. 
(poz. 525 p. 1 ) ; przędza wełniana czesankow a: p. 1 
—  pojedynczo niebarw iona z w yjątk iem  opalanej:
a )  N r. 33 i m niej num . m etr. do 10 proc., c) powy­
żej N r. 57 num. m etr. do 30 proc.; p. 5 —  nitkowana, 
niebarwiona, z w yjątkiem  opalanej; ć) powyżej Nr. 
57 num. m etr. do 30 proc., p. 9 — ozdobnie n itko­
w ana: a) niebarw iona, b) bai-wiona —  .do 30 proc. 
(poz. 594); scyzoryki, noże składane —  również 
w oprawach z m at. pospolitych, inne niż noże sk ła­
dane ogrodnicze: I —  o jednym  i 2 ostrzach  lub na­
rzędziach, II  —  zaw ierające 3 ostrza lub narzędzia
1 więcej do 25 proc., poz. 1018 p. 4 ) ;  k rosna tkackie 
m echaniczne do tk an ia  jedw abiu: I —  bez przyrzą­
dów nicielnicowych żakardow ych —  do 30 proc., I I  —

(Ciąg dalszy na str. 11-tej)
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Cena abonam entu :
A jonom ent kw artalny 4 zl 

„  półroczny 8 zt 
„  roczny 16 zł 

Prenum eratę i ogłoszenia przyjmuję 
wszystkie biura dzienników i ogłoszeń

Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 
wiecz. Rękopisów Redakcja nie zwraca. 

Redakcja i administr. K raków, G rodzka 40, 
Telefon Nr. 132-67 

Konto P. K.~CX Nr. 400.342.

O g łoszen ia :
Wier.* milim. 1 **p. ca okładce 40 gro**, 
Wier.* milim. 1 **p. ca I *tr. okładki 60 gro**, 
Wiór** milim. 1 szp. w tekście 60 grosz, 
Cala itrooa okładki Zl 200 Pd) atrooy okładki Zl 100 

Ćwierć atrooy Zl 50 O.ma .trony Zl 25 
Cała .trooa w tekście Zl 450, Pi) etreoy Zl 230 

Ćwierć atrooy Zl 120 Jedna ó«ma atrooy Zl 60

K S I M I  H A N D L O W I
—  ZAKŁADA 1 MADZOBUJE

Biur® Buciiaiteryjno-Rewizyjne rzeczoznawcy sąd. D I A  M A N  T A
w  K rak o w ie , u lic a  G ro d z k a  L . 1 3 . —  T e le fo n  N r . 131-12 .

Echa tygodnia.
W u b ie g ły m  ty g o d n iu  p a n o w a ła  n a  g ie łd a c h  to w a ro ­

w y c h  w y r a ź n a  ba issa . N i k t  n i t  s p ie s zy ł s ię  z  k u p o w a n ie m  
to w a ró w , z a  to  c h ę tn y c h  d o  s p r ze d a ży  b y ło  w ie lu . N ie m a l  
n a  w s z y s tk ic h  g ie łd a c h  to w a ro w y c h  E u ro p y , a  c zę śc io w o  
i S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  u trzy m u je , s ię  te n d e n c ja  z n iż k o -

C e n a  z ło ta ,  w z g lę d n ie  b ra k  ja k ie jk o lw ie k  o r ie n ta c ji  

co  do  lo só w  k u r s u  z ło ta  n a  n a jb liż s zą  p r zy s z ło ść , je s t po ­
w o d e m  s ta g n a c ji n a  r y n k a c h  to w a ro w y c h . A m e r y k a n ie  

w s tr z y m u ją  s ię  z  z a k u p a m i , sp e k u la c ja  za m a rła  p ra w ie  z u ­
pe łn ie , a  p r o d u c e n c i k u p u ją  ty lk o  ty le ,  ile  p o trze b u ją  n a  

n a jb li ż s zy  o k re s  c za su  b e z  ro b ie n ia  w ię k s z y c h  za p a só w .  
W s z y s tk o  c z e k a  n a  o s ta te c zn e  u s ta b ilizo w a n ie  s ię  c e n y  
z ło ta . C z y  S ta n y  Z je d n o c z o n e  w e jd ą  o s ta te c zn ie  n a  d ro ­

g ę  o b n iże n ia  c e n y  z ło ta  i  p o d w y ż s z e n ia  w  te n  sposób  k u r­
su  do lara , c z y  ta ż  za s to s u ją  in n e  ja k ie ś  ś r o d k i  d la  po ­
w s tr z y m a n ia  c ią g łe g o  n a p ły w u  z ło ta  do  Stanów?

P isa liśm y  ju ż ,  ż e  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  g ło w ią  s ię  
n a d  sp o so b a m i za ta m o w a n ia  c o ra z  w ię k s z e g o  s tru m ie n ia  

z ło ta , p ły n ą c e g o  d o  te g o  k r a ju  i • ż e  s to so w a n a  o b e cn ie  
s te ry liza c ja  z n u d z i ła  s ię  j u ż  o b e c n ie  R o o se u e lto w i n ie  ty ł ­

ka  d la te g o , ż e  je s t  b a rd zo  k o s z to w n a  d la  d e fic y to w e g o  bu ­
d ż e tu  a m e ry k a ń s k ie g o , a le  i d la te g o  ż e  n ie  je s t  s k u te c z ­

n a . T y m c z a s e m  z ło to  p ły n ie  da le j, c e n y  ro sn ą , p ro d u k c ja

z ło ta , za c h ę c o n a  w y ją tk o w o  p o m y ś ln ą  k o n iu n k tu r ą  osią­

g a  re k o rd o w e  r o zm ia ry , a  n a d o m ia r  w s z y s tk ie g o  n a  św ia ­
to w y m  r y n h k u  z ło ta  w y s tą p iły  S o w ie ty ,  r z u c a ją c  n ie p ra w ­

d o p o d o b n ą  ilo ść  c e n n e g o  k r u s z c u  i za p o w ia d a ją c  is tn ą  re ­
w o lu c ję  w  te j  d z ie d z in ie .  N a jp r o s ts z y m  w y jś c ie m  z  te j  
s y tu a c j i b y ło b y  s z e ro k ie  o tw a rc ie  im p o r tu , zn ie s ie n ie  
w z g lę d n ie  d a le k o  id ą c a  r e d u k c ja  ba r ie r  c e ln y c h , u m o ż li­
w ia ją ca  p a ń s tw o m  e u ro p e js k im  a k ty w iz o w a n ie  ic h  b ilan ­
s ó w  h a n d lo w y c h  i  zw r a c a ją c a  im  tu  te n  sposób  z ło to ,  n ie  
s łu s z n ie  p ły n ą c e  do  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . T r ze b a  R o o -  

se u e lto w i p r z y z n a ć , ż e  w  ty m  k ie r u n k u  c z y n i  d o ść  w ie le  

i ż e  s ta ra  s ię  w y s i łk i  sw o je  w  d z ie d z in ie  lib e ra liza c ji h a n ­
d lu  za g ra n ic zn e g o  r o z s z e r z y ć  n a  c a le  g o sp o d a rs tw o  św ia ­
to w e . A le  do  o d p o w ie d n ie j p a c y fik a c j i h a n d lu  św ia to w e ­

g o  m u s i u p ły n ą ć  je s z c z e  sp o ro  c za su . W m ię d z y c z a s ie  tr z e ­
b a  p r ze d s ię w z ią ć  c h o ć b y  p ó łśro d k i. T a k i  p ó łś ro d e k  w  p o ­
s ta c i p o d w y ż s z e n ia  w a r to śc i do la ra  p r z e z  zd e p re c jo n izo w a -  

n ie  c e n y  z ło ta  su g e ru ją  R o o se u e lto w i e ko n o m iśc i a m e ry ­
k a ń sc y . T o  te ż  C i ty  lo n d y ń sk a  a  w r a z  z  n ią  i  r y n k i  to w a ­
ro w e  w y k a z u ją  ro sn ą c e  zd e n e rw o w a n ie . B o  je że l i do la r  

zo s ta n ie  p o d n ie s io n y , to  c e n y  sp a d n ą , a  je ż e l i  m a ją  sp a ść , 
to  tr z e b a  n a ra z ie  p o w s tr zy m a ć  s ię  z  k u p n e m  to w a ró w . T a k  
w ię c  r y n k i  to w a ro w e  c ze k a ją  n a  w ia d o m o śc i z  d ru g ie j 
s tr o n y  O c e a n u . I  c h o ć  R o o se u e lt ju ż  d w u k r o tn ie  z d e m e n -

$ 1 8 * , T C A C I I  I a \ / j  A  S k ł a d y  w ę g l a ,  k o k s u  i d r z e w a
X  I Ł U r l L  H Y L A  K r a k ó w ,  : : s : a3:a5 Telefen 170-00
ODDZIAŁY: ul. Kazim ierza Wielk. 93 —  ul. Jul. Lea 9 3 —  ul. C zarnowiejska 43
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tówal. pogłoski o, zamierzonej rewaluacji dolara —  City 
uparcie wierzy w  ich prawdopodobieństiuo. Tu i ówdzie 
zaznacza się uspokojenie (jak w óhwilach pisania tych 
slow), ale przy lada nowej pogłosce, zdenerwowanie roz­
płomienia się, ciułacze rzucają sztaby złota na rynek, 
a kupcy nie wiedzą, co począć z  towarami.

Coś musi się zatym czynić dla ustabilizowania warun­
ków pracy na rynkach towarowych i na giełdzie złota. 
Konkretnie są trzy możliwości w  tym kierunku.

Pierwsza to rewaluacja dolara. Wartość dolara zosta­
łaby zwiększona, aby w ten sposób zwiększyć ciężar dłu­
gów i zmniejszyć wartość towaróio przez zwiększenie si­
ły nabywczej waluty. Upadłby wtedy pakt walutowy, za­
warty po dewaluacji franka w jesieni ubiegłego roku mię­
dzy Stanami Zjednoczonymi, Anglią i Francją w sprawie 
obrony kursu walut tych krajów. Sądząc bowiem z głosów 
angielskich, w wypadku podwyższenia wartości dolara 
funt pozostałby na dotychczasowym poziomie, czyli do­
lar w relacji do funta byłby droższy. Stany Zjednoczone 
oddałyby w ten sposób Anglii szansę konkurencyjną na 
rynkach towarowych. Frank trzymałby się raczej funta, niż 
dolara, bo frank został stosunkoivo mało zdeprecjonowa­
ny. Wzrósłby import do Stanów Zjednoczonych, a zma­
lałby eksport amerykański, ponieważ dolar byłby droższy 
od innych walut. W ten sposób, przez nadwyżkę impor­
tu nad. eksportem Stany Zjednoczone zwróciłyby Europie 
złoto.

Druga możliwość, to podjęcie przez Stany Zjednoczo­
ne wielkiego eksportu kapitałów. Wątpić jednak należy, 
czy przed pacyfikacją polityczną i gospodarczą świata ze­
chcą Stany Zjednoczone pożyczać Europie pieniądze. Po­
nadto pożyczki ameryhdńshie przyczyniłyby się do spotę­
gowania inflacji kredytowej, niebezpiecznej szczególnie 
iv Europie, która zbroi się na kredyt i wywołałaby dalszy 

.wzrost cen, którego Stany Zjednoczone słusznie się oba­
wiają jako bodźca do jeszcze większej spekulacji.

Trzecia możliwość, to trwanie przy dotychczasowej po­
lityce przyjmowania złota, sterylizowania go w skarbcach 
banków emisyjnych i płacenia grubych sum za jego bez-

Dr. Hipolit Fromowicz
ordynuje

R a b ka -Z d ró j, W illa „ S o k ó ł11

czynność. Ale sterylizacja powoduje pogłoski o możliwości 
rewaluacji dolara, a pogłoski takie uniemożliwiają rynkom 

. normalną pracę i powodują perturbacje w światowym obie­
gu złota.

Ewentualna czwarta możliwość, polegająca na skon- 
iyngentowaniu produkcji złota, wydaje się być mało praw­
dopodobna, rdz dlatego, że Sowiety nie zechcą się zapew­
ne zgodzić na ograniczenie swej produkcji złota w czasie, 
gdy zaliczają się obecnie do największych w  śmiecie pro­
ducentów tego kruszcu (Sowiety stoją teraz na drugim 
miejscu po Afryce południowej w światowej produkcji zło­
te. i spodziewają się iv przyszłym roku wyprzeć Afrykę po­
łudniową z  jej pierwszego miejsca), a po wtóre dlatego, że 
Anglia nie zgodzi się zapewne na pokrzywdzenie swego 
dominium, Afryki południowej, której egzystencja opiera 
się niemal wyłącznie na produkcji złota.

Którą z tych ewentualności wybiorą mocarstwa, tego, 
oczywiście, w tej chwili przewidzieć nie można. Byłoby 
jednak rzeczą pożądaną, aby przy wyborze środków, zmie­
rzających do usunięcia obecnego absurdalnego stanu świa­
towej repartycji złota i w niepewności na rynkach towaro- 
tuych kierowano się zasadą niedopuszczenia do ponownej 
deflacji cen. Jeżeli racje gospodarcze i społeczne miałyby 
się okazać, za słabe dla powstrzymania nowej deflacji cen, 
to przynajmniej rącje. polityczne powinnyby zaważyć na 
szali. Albowiem niskie ceny, to większa łatwość i większa 
pokusa do~ zbrojeń dla . państw dyktatorskich a biednych 
'iv zasoby dewizowe i suroivce. Natomiast wysokie ceny, to 
najlepsza, najskuteczniejsza broń przeciw gwaltoumemu wy­
ścigowi zbrojeń.

Droga wysokich o en nie jest może gospodarczo naj­
lepsza. Ale politycznie jest ona jedyną: dla zahamowania 
zbrojeń.

Zniesienie świadectw przemysłowych
K oncepcja  rad yk aln ej re form y zy sk u je  p rzew a g ę w  M in isterstw ie  Skarbu i Zw. Izb

Ja k  się dowiadujemy, spraw a reform y świadectw nież przez wciągnięcie je j do program u najbliższych 
przemysłowych została ostatn io  znacznie zaktualizo- p rac Min. Skarbu. J a k  słychać, możliwość row iązania 
w ana zarówno dzięki przyśpieszeniu badań powyższej wspomnianego zagadnienia je s t  o ty le jeszcze prawdo- 
kw estii na teren ie sam orządu gospodarczego, ja k  rów - podobna, że nastąpić miało pewne wyrównanie poglą-
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dów M inisterstw a i Zw. Izb na sposoby realizacji re ­
form y świadectw.

J a k  wiadomo, na teren ie Zw. Izb istn ia ły  trzy  kon­
cepcje rozwiązania zagadnienia reform y. Jed n a z nich 
przewidywała całkowite zniesienie świadectw przy je ­
dnoczesnym włączeniu wpływów z nich

do ogólnych wpływów z podatku przemysłowego.
D ruga znosiła wprawdzie świadectwa, utrzym yw a­

ła natom iast opłaty za nie w charakterze zaliczek na 
poczet podatku przemysłowego. I  wreszcie trzecia kon­
cepcja wprowadzała jedynie-pewne zm iany w obecnie 
istniejącym  system ie świadectw.

Obecnie na terenie związku przewagę zyskał pro­
jek t, przewidujący

całkowite zniesienie świadectw przemysłowych.

Według uzyskanych pi’zez nas inform acji kon­
cepcja ta  przeważnie brana je s t  pod uw agę również 
przez Min. Skarbu. Gdyby zatem  M inisterstw o istotnie

poszło po te j linii, nastąpiłoby niejako samoczynne 
wyrównanie poglądów

CZYNNIKA URZĘDOWEGO SAMORZĄDOWEGO 
na podstawowe zasady reform y, 

co niewątpliwie znacznie urealniłoby możliwości, je j 
przeprowadzenia. Oczywiście pozostałaby jeszcze do 
rozwiązania niesłychanie tru d n a  i  skomplikowana 
lcwestja zastąpienia obecnych wpływów ze świadectw, 
ich podziału, rozłożenia ew ent. zastępczyc obciążeń 
i t . d.

Ponieważ spraw ę re form y znacznie uprościłoby 
wyraźne określenie stanow iska Min. Skarbu, Zw. Izb 
Przemysłowo-Handlowych postanowił dążyć do zorga­
nizowania w M inisterstw ie n a  powyższy tem at 

konferencji,
k tó rej wyniki pozwoliłyby przyśpieszyć dalsze prace 
nad reform ą. ,W każdym  razie stan , w jak im  się one 
obecnie zn a jd u ją  nie wyklucza możliwości zrealizowa­
nia reform y z początkiem roku 1938.

Opłaty m anipulacyjne P. K . O.
Niedawno otrzym ali wszyscy właściciele kon t w 

P. K. O. uwiadomienie o podwyżce opłaty m anipula­
cy jnej z 1 do 3.—  zł. od czeków kasowych, k tó re  nie 
miały pokrycia na kontach wystawców.

Dla przew ażającej większości uczestników PKO, 
była t a  wiadomość bardzo przykrą, bo upokarzającym  
był d la nich fa k t, że dó te j cenionej i szanowanej in ­
sty tu c ji finansow ej należą także tak ie firm y, k tóre 
bez skrupułów w ystaw iają czeki, nie troszcząc się 
o to, czy będą one w  dniu płatności m iały pokrycie.

Dla tych  spieszę ze „słowami pociechy” . F irm y  te, 
zadrażnione w swoim honorze zechcą bowiem przyjąć 
do wiadomości, że czeki bez pokrycia pojaw iają się 
nietylko z powodu niesumienności wystawców. Liczba 
tak ich  czeków je s t  w ydatnie powiększana przez pe­
wien błąd techniczny w  urzędowaniu PKO.

Posiadaczom kon t znany je s t  niewątpliwie par. 50 
obowiązującego regulam inu, że czeki w ystaw iać na­
leży dopiero po sprawdzeniu, czy posiadany w yciąg 
konta w ykazuje kwotę,, w ystarczającą n a  pokrycie. 
Pow staje jednak  pytanie, czy kupiec, wpłacający na 
sw oje konto na poczcie kw otę w ystarczającą n a  po­

Buchalter-bilansista (rutynowana siła) zaprowadza 
prawidłową księgowość, którą k u p i e c  osobiście 
prowadzić potrafi i którą Urząd Skarbowy uznaje. 
Zaprowadza księgi według różnych systemów, także 
najnowszy System przebitkowy (automatyczna kontrola!) 
Ewentualnie prowadzi też księgowość godzinowo. Prze­
prowadza kontrolę zaniedbanej księgowości. Sporządza 
Bilanse. Zgłoszenia pod: „Gwarancja" do „Przeglądu 
Kupieckiego..

krycie czeku i równocześnie w rzucając do skrzynki 
pocztowej swój .czek przelewowy, może liczyć n a  to, 
że jego czek przelewowy, zostanie następnego dnia, 
dzień św iąteczny w yłączając, honorow any? W takich 
w ypadkach w ystaw ca konta logicznie sądzi, że gdy 
jego w płata uskuteczniona n a  poczcie i czek wrzucony 
do skrzynki równocześnie po jaw iają się w  biurach 
PKO., to  n ie może pow stać b rak  pokrycia i że, bez 
względu n a  przepis par. 50, przelew powinien zostać 
dokonany. T ak  jednak  nie je s t!  Stw ierdzam  to  na 
podstawie własnego doświadczenia, a  mianowicie re­
klam acja z powodu odpisania m i zl. 1.—  tytułem  o- 
p laty  m anipulacyjnej z d. 28 /5  i odpowiedzi PKO. w 
W arszawie z d a ty  7 /6  r . b. Z tego w yjaśnienia cy tu ję : 
„Niezależnie od tego nadm ieniamy, że technicznie nie­
wykonalne indywidualizowanie setek  tysięcy dzien­
nych zleceń zm usza n as  do za łatw iania ich masowo, 
a  ty m  sam ym  nie daje  absolutnie możności badania 
każdego czeku poszczególnie, w strzym ania go do chwi­
li wpływu pokrycia, czy też  poszukiwania ewentualnie 
przekazanej na ten  cel kwoty.” To tłómaczenie nasu-

r CZEKOLADA

A  PIASECKI s .a .
I
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w a następujący  tok  m yślenia skazanego n a  grzywnę, 
pardon n a  ponoszenie „opłaty m anipulacyjnej” w  wy­
sokości zł. 1.—

Techniczna niewykonalność indywidualizowania se­
te k  tysięcy dziennych zleceń, je s t  twierdzeniem  nie- 
w ytrzym ującym  kry tyk i, gdyż obecna nadzwyczajna 
sprawność te j wzorowej in s ty tu c ji finansow ej wyka­
zuje, że je s t  w stan ie pokonać „trudności techniczne.”

Naczelnym dążeniem  urzędowania w P. K. O. mu­
si być załatw ienie w szystkich wpływów tego samego 
dnia. Bo ta  p raca  je s t  rozprowadzeniem krw i w orga­
nizm ie gospodarczym  państw a, a  t ą  krw ią je s t  pie­
niądz. P rze trzym anie choćby jedną dobę oczekiwa­
nych przez setk i tysięcy zleceniodawców przelewów, 
sk raca  żywotność dotkniętych tą  zwłoką firm , rów­
nież o jedną  dobę.

Także dalszy ciąg nadmienionego w yjaśnienia: 
„nie da je  absolutnie możności badania każdego czeku 
poszczególnie, w strzym ania go do chwili wpływu po­
krycia, czy też  poszukiwanie ew entualnie przekazanej 
n a  ten  cel kw oty” n ie w ytrzym uje kry tyk i. Absolutnie 
n ik t nie wym aga, aby każdy czek rzekomo bez pokry­
cia, powodował poszukiwania za pokryciem, natom iast 
słusznie domagać się można, aby urzędowanie rozpo­
czynało się nie od kontow ania czeków i stw arzania 
w teń  sposób m asy  .czeków przelewowych bez pokry­
cia, lecz od kontow ania wpływów, a  następnie czeków. 
Równocześnie w  U rzędach pocztowych nadaw ane pie­
niądze i koperty z czekami z jaw iają się razem  w  P. K.
O. i li ty lko od wewnętrznej organizacji i spraw noś­
ci ciała urzędniczego zależy, aby cały wpływ został te ­
goż d n ia  całkowicie załatwiony.

D yrekcja P . K. O. zdaje sobie chyba spraw ę z oczy­
wistego fa k tu , że o ile w ystaw cy czeków kasowych 
bez pokrycia działają nieraz z karygodnym  wyracho­
w aniem  i że na tak ie  firm y  k a ra  trzech  złotych wca-

śT % -
T O W . A K C .

„ST. MAJEWSKI"
S .  A .

poleca swe znane z wysokiej jakości artykuły 
gałęzi papierniczo-piśmienniczej jak:

OŁÓWKI

KREDKI SZKOLNE ?pb'eX = ^ ' " w“
OBSADKI 
STALÓWKI 
PLUSKIEWKI
SPINACZE

oraz nowowprowadzone na rynek:
Szminki do brwi „EXCELLENT“
Białe ołówki do paznokci „EXCELLENT“ 

Kredki do kart „BRIDGE“ nie brudzące 
sukna, ekonomiczne w użyciu, atrakcyjne co 
do wyglądu.

le nie działa poprawczo to  natom iast w ystaw cy cze­
ków przelewowych wolni są  od wszelkich zarzutów. 
A  jednak stosowanie do nich, oględnie nazwanych 
„opłat m anipulacyjnych” i zw racanie im  ich czeków 
przelewowych z nadrukiem  „bez pokrycia” zaw iera 
w  sobie dotkliw ą obrazę ich godności kupieckiej.

S. Pitzele.

O w ła śc iw ysp o só b  księgowania.
W  związku z badaniem  ksiąg handlowych stw ier­

dza się  często pewne rozbieżności m iędzy sposobem 
księgowania niektórych zaszłości handlowych przez 
dostawców a  ich odbiorców.

N iejednokrotnie zdarza się, iż kupiec - odbiorca 
prow adzący księgi handlowe pokryw a swe zobowią­
zania przez w ręczenie weksli do rą k  zastępcy swego 
dostawcy. —  W eksle te  zastępca bez wiedzy swego 
zleceniodawcy eskontuje pryw atn ie bez obliga, pła-

Rutynowany Buchalter - bilansista i  korespondent handlowy
zakłada, prowadzi i nadzoruje księgi handlowe każdego systemu. 
Specjalność: Księgowość przebitkowa. Zajęcia przyjmuje na godziny. 

Pierwszorzędne referencje. W arunki bardzo przystępne.

Zgłoszenia do Sekretariatu  Stow. Kupieckiego pod ,,J. B„

cąc m niejszą lub większą kw otę z ty t. eskontu, po- 
czem uzyskaną gotówkę przekazuje swemu zlecenio­
dawcy, k tó ra  to  gotówka —  z n a tu ry  rzeczy wynosi 
m niej aniżeli pierw otna sum a wekslowa, przyczem tę 
różnicę zaleca agen t w pisać jako  bądź koszta dys­
kontu  bądź bonifikatę.

W danym  wypadku zadłuża kupiec-odbiorca zupeł­
nie słusznie —  swego dostawcę n a  pełną sum ę wek­
slową, g dy  natom iast dostawca uznaje kupca tylko 
za tę  sum ę ja k ą  otrzym ał gotów ką t j .  za sumę wek­
slową zmniejszoną o koszt poniesiony przy  eskoncie 
weksli, k tó ry to  koszt księgow any byw a równocześnie 
jak o  bonifikata czy też koszt dyskontu rzekomo przy­
znany kupcowi.

Podobnie też  dzieje się, gdy dostaw ca przyznaje
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personelowi zatrudnionem u u  odbiorcy doroczną g ra­
ty fikac ję tzw. noworoczne.

W  tak ich  w ypadkach, albo odbiorca upoważniony 
bywa przez dostawcę osobiście lub przez zastępcę do 
potrącenia pewnej kw oty z rachunku bieżącego na 
rzecz personelu, k tó ra  w  zasadzie zostaje tem u osta t­
niemu w ypłacona w  gotówce, albo też  dostaw ca oso­
biście lub przez swego zastępcę w ypłaca owo nowo­
roczne gotówką do rą k  personelu.

W obydwu przytoczonych w ypadkach księgują 
dostawcy tak ie g ra ty fikacje  jako  bonifikaty  przyzna­
ne odbiorcy n a  tegoż koncie, gdy  natom iast odbiorca 
w  pierw szym  wypadku zadłuża dostawcę, z ty tu łu  
faktycznie wypłaconej za niego kw oty gotówką do 
rą k  personelu, w  drugim  zaś w ypadku nie uwidacz­
n ia  wcale te j g ra ty fikacji w  swych księgach, albo­
wiem takow ej n ie otrzym ał i najczęściej naw et nie 
wie ile takow a wynosi.

Rozporządzenie Ministra
W Dzienniku ustaw  N r. 37 ukazało się Rozporzą­

dzenie M inistra Skarbu z dnia 4 m aja  1937 o obro­
cie solą. Poniżej podajem y w y ją tk i z tego rozporzą­
dzenia, k tó re  niewątpliwie za in te resu ją sfe ry  kupie­
ckie branży spożywczej.

P rzepisy wstępne.
„W yraz „sól” użyty  w rozporządzeniu bez bliż­

szego określenia oznacza wszelką sól jad a ln ą  bez 
względu n a  je j rodzaj lub przeznaczenie.

W yrazy „sól kuchenna” oznaczają sól przeznaczo­
ną do spożycia przez ludzi, konserwowania a r ty k u ­
łów żywnościowych, lub do wyrobu środków konser­
w ujących ar ty k u ły  żywności.

„H urtow nikam i” są  sprzedaw cy odsprzedający 
sól n a  mocy zaw artych  z nim i przez przedsiębiorstwo 
„Polski Monopol Solny” umów, przewidzianych w

W szystkie wyżej przytoczone w ypadki powodują 
spi’zeczności między inform acjam i udzielonymi U- 
rzędowi Skarbowemu przez dostawców a  księgami 
handlowemi odbiorców, co w konsekw encji pociąga 
za sobą uznanie przez U rząd Skarbow y ksiąg  odbior­
cy za nieprawidłowe a  naw et nierzetelne, gdyż noto- 
rycznem  jest,że urzędnik skarbowy n a  prow incji za­
wsze skłonniejszy je s t  do przyjęcia, że księgi han­
dlowe dostawców wzgl. inform acje uzyskane od tych ­
że są m iarodajniejsze od ksiąg  kupca prowincjonal­
nego.

Wszelkie w yjaśnienia kupca udzielane w  te j m ie­
rze i uspraw iedliw iające rzekome sprzeczności pozo­
s ta ją  najczęściej bez uwzględnienia, albowiem Urząd 
Skarbow y w  tak ich  razach podejrzyw ać może, iż od­
biorca celowo pominął księgowanie przyznanych mu 
przez dostawcę bonifikat, dla osiągnięcia korzyści po­
datkowych, w ynikających ze zmniejszonego w  ten 
sposób czystego zysku bilansowego.

N a skutek  wymienionych wypadków niewłaściwe­
go i sprzecznego z fak tycznym  stanem  rzeczy księ­
gowania, nie osiąga dostawca żadnych realnych ko­
rzyści w  swojem przedsiębiorstwie, niem niej jednak 
dzieje się to  z bezwzględną krzyw dą d la odbiorców 
a  zatem  niezgodne je s t  z e tyką  i zw yczajam i handlo­
wymi.

Toteż wskazanem  je s t  przedew szystkiem , by m ia­
rodajne czynniki zwróciły uwagę kontrolerów  ksiąg 
handlowych n a  powyższe p rak tyk i dostawców, przy- 
czem w szystkie organizacje zawodowe m ające w  swem 
gronie fabrykantów  i hurtow ników , powinny współ­
działać w  kierunku usunięcia wyżej naprowadzonych 
niewłaściwości.

H erm an Dóbel.

Skarbu o obrocie solą
a r t. 4 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 27 października 1933 o sprzedaży soli (Dz. U. 
R. P . N r. 84, poz. 616). „H urtow niam i” są  przed­
siębiorstw a sprzedaży soli prowadzone przez huifow - 
ników”.

P rzepisy ogólne.
„Sól może być wprowadzona do obrotu wyłącznie 

przez przedsiębiorstwo „Polski Monopol Solny”.
Przywóz soli z zagranicy lub z obszaru W. M. 

G dańska wymaga, gdy osobą przywożącą lub wywo­
żącą sól nie je s t  Polski Monopol Solny, zezwolenie 
M inistra  Skarbu.

Sól może być sprzedaw ana tylko po cenach u sta­
lonych przez M inistra  Skarbu.

Sól nie może być przedm iotem  handlu domokrąż­
nego, an i obnośnego.
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Właściwe drogi da postępu
p ^ K d a lS ± ia °
czyści obuwie i odświeża je.
3«j tajemnica! użyć jak najmniej pasły E rdal, ais

polerować miękkim suknem,aż do Iśniąccgo^^gMflSS 
.połysku.

Sól kuchenna wprowadzona do obrotu przez Polski 
Monopol Solny oraz sól wprowadzona z zagranicy lub 
z obszaru W. M. G dańska podlega opłacie monopolo­
wej w wysokości, licząc od 100 kg.

1. od soli białej .*— 13.50 zł.
2. od soli szarej —  8.50 zł.
Sprzedawcy soli są  obowiązani .do udzielania wła­

dzom skarbowym  i  organom  przedsiębiorstw a „Pol­
ski Monopol Solny” wszelkich w yjaśnień, związanych 
z prowadzeniem sprzedaży soli.

H urtow nicy obowiązani są  ponadto do prowadze­
n ia ksiąg :
a) obrotu solą (według wzoru załączonego w Dzien­

n iku U staw  N r. 37), 
b.) rozchodu soli oraz należności i w płat n a  rzecz Pol­

skiego Monopolu Solnego (wzór w  Dz. U staw  N r. 
37),

c) okazyw ania władzom skarbowym  i organom  Pol­
skiego Monopolu Solnego wszelkich dowodów i 
ksiąg zw iązanych z prowadzeniem sprzedaży soli. 
Księgi i dowody hurtow nicy powinni przechowy­

wać przez 5 la t od chwili zam knięcia księgi bądź wy­
staw ienia dowodu.

Władze skarbow e s ą  upraw nione do spraw ow ania 
nad hurtow niam i (niezależnie od nadzoru nad prze­
strzeganiem  obowiązujących przepisów) nadzoru nad 
wywiązywaniem się przez hurtowników z umów o 
sprzedaży soli, zaw artych z Polskim Monopolem Sol­
nym ”.,

Sól kuchenna.
Sól kuchenna będzie wprowadzona do ' obrotu w 

postaci soli warzonej (białej) lub kam iennej mielo­
nej (białej lub sza rej).

K upno i sprzedaż soli kuchennej nie w ym aga ze­
zwolenia.

Sól kuchenna nie może być sprzedaw ana w opa­
kowaniach. kartonow ych innych' niż monopolowe.

Osoby, posiadające zezwolenie n a  przerób soli na 
środki przeznaczone do konserwowania artykułów  ży­
wności, m ogą nabyw ać sól kuchenną tylko w m iejscu 
wskazanym, w  zezwoleniu.

P. T. Abonenci „P rzeglądu Kupieckiego” oraz 
Członkowie K rak . Stow arzyszenia Kupców mogą 
otrzym ać zniżki na nowy sezon do kina „W anda” 
w Adm. „Przegl. Kupieckiego” .

OKRES DOBREJ KONIUNKTURY POW IN IEN  BYĆ 
NALEŻYCIE WYZYSKANY.

Miesięcznik „B ank” omawia w  a rtyku le  wstęp- _ 
nym pt. „Przefeiw kwietyzmowi” szereg aktualnych 
zagadnień. A więc przede w szystkim  co do inw estycyj 
zaznacza., że wiele obiąwów w m aju , k tó ry  je s t  n a j­
bardziej m iarodajnym  dla przewidywań miesiącem, 
wskazuje, że tempo inw estycyj je s t  i  będzie dość m ier­
ne, aczkolwiek wyższe, niż w  roku  ubiegłym. W spra­
wie cen „B ank” przypomina swe przewidywania, że

„K om isja Kontroli Cen nie wiele będzie m iała do 
roboty  w najbliższych miesiącach. Przewidywanie 
nasze, ja k  dotychczas, spraw dza się, gdyż częściowo 
pod wpliywem tendencyj na rynkach światowych, 
częściowo zaś w skutek um iarkowanego ruchu inw esty­
cyjnego ruch zwyżkowy cen uległ zahamowaniu. Z ja­
wiska te  raz jeszcze s tw ierdzają silną zależność życia 
gospodarczego Polski z jednej s trony  od koniunktury 
św iatow ej, z d rugiej zaś od pewnych momentów na­
tu ry  psychicznej”.

Dalej „B ank” zw raca uwagę, że szereg polityków 
uważa, iż gdy  w alu ta je s t  zabezpieczona, a  budżet 
zrównoważony, to  w szystko je s t  w porządku. Zapomi­
n ają , że okres lepszej koniunktury  należy wyzyskać 
na załatwienie najw ażniejszych spraw  w dziedzinie 
s tru k tu ry  i organizacji życia gospodarczego. Wśród 
spraw , w ym agających załatwienia, a  pom ijanych i nie­
docenianych, w skutek  polepszenia się koniunktury, 
„B ank” wym ienia:

„Pierw szym  je s t  zagadnienie podatkowe, którym  
zajęła się przed rokiem specjalna kom isja, bez wido­
cznych rezultatów . Dalej idzie kompleks zagadnień, 
związanych z uzdrowieniem naszego ry n k u  kapitało­
wego i  należytą organizacją kredytów  dla w arszta­
tów produkcji i wym iany. Stosunki n a  rynku  kap ita­
łowym nie tylko nie zostały w roku bieżącym uporząd­
kowane, lecz przeciwnie — jeszcze zostały pogm at­
wane. Jeżeli chodzi o rynek  kredytow y, to  stwierdzić 
należy, że caliy ap a ra t lokalnych in sty tu c ji k redyto­
wych je s t  wyczerpany i niezdolny do zaspokojenia po­
trzeb  obrotu gospodarczego, a  proces ich sanacji nie 
korzysta z należytego i szybkiego poparcia. Poza tym  
prace konw ersyjne i oddłużeniowe nie zostały jeszcze 
zakończone, i całe życie gospodarcze tkw i jeszcze w a t­
m osferze an tyegzekucyjnej, zabójczej dla rozwoju 
k redytu . Istn ie je  poza tym  zagadnienie karte li, k tóre 
należy rozwiązywać nie pod kątem  walki ze zw yżką 
cen, lecz w płaszczyźnie sanow ania całej s tru k tu ry  go­
spodarczej Polski. Stoi otworem zagadnienie finansów 
kom unalnych i blisko tego sto jący  problem uspraw nie­
n ia adm inistrac ji publicznej, k tó ra  na szeregu od­
cinkach wykazuje przerosty” .
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Konces. przez Min. Przemysłu i Handlu
BIURO INFORMACYJNE

.KO S M O S"
wł. I. K o rn b lum  — istniejące od 1925 r

w Krakowie. Rakowlcl
Tel. 157-38

udziela wszelkich i n f o r m a c y j  w kraju i

Kronika.

ŚWIADECTWA POCHODZENIA PRZY EKSPORCIE 
DO CZECHOSŁOWACJI.

Poselstw o czeskosłowackie w  W arszawie wydało 
kom unikat w  spraw ie świadectw pochodzenia przy im­
porcie do Czechosłowacji. Od dnia 1 m a ja  r. b. przy 
imporcie szeregu towarów, k tó re  wymienione są  w 
specjalnym  spisie, im porterzy czechosłowaccy winni 
przedstaw iać świadectw a pochodzenia, wizowane 
przez odpowiedni czeskosłowacki urząd zagraniczny.

Świadectwa n a  tow ar pochodzący z polskiego ob­
szaru celnego winno być sporządzone w  oryginale 
i w  odpisie. Oba te  dokum enty należy przesłać do po­
selstw a czeskosłowackiego w W arszaw ie (ul. Koszy-' 
kowa 18), celem zaopatrzenia ich w  odnośną wizę. 
Odpis świadectw a poselstwo zw raca stronie, k tó ra  
w inna go przesłać im porterow i czeskosłowackiemu dla 
przedstaw ienia go przy zgłoszeniu celnym. Poselstwo 
nie pobiera opłat za  legalizację powyższych świadectw 
pochodzenia. Do podań o legalizację należy dołączyć 
znaczki pocztowe n a  pow rotny list polecony.

ROZDANIE NAGRÓD ZBIOROWYCH DLA SZKOL­
NYCH KAS OSZCZĘDNOŚCI PRZY KOMUNALNEJ 

KASIE OSZCZĘDNOŚCI MIASTA KRAKOWA.

W  dniu 11 bm. Sąd konkursow y zebrany w sali po­
siedzeń Komunalnej K asy Oszczędności m iasta K ra­
kowa w  składzie:

P. M ichał Sidor, W izyta tor (K urato rium ), P . 'E u ­
geniusz Frączek, Inspektor (M iejski Inspektorat 
Szkolny), P. M aria Nowakowa, Nauczycielka Państw . 
Szkoły Zawód, żeńskie j, P. Antoni Radw ański, Kie­
row nik Szkoły N r. 4 oraz D r. S t. Chodorowski z ra ­
m ienia Zarządu K asy, —
przyznał Szkolnym Kasom Oszczędności szkół k ra ­
kowskich szereg nagród za najlepsze wyniki n a  polu 
oszczędności za rok  szkolny 1936/7 n a  ogólną sumę 
zł. 1.650.—  spośród 103 szkół, k tórych  uczniowie skła­
dali n a  książeczki S. K. O.

N agrody otrzym ało 25 Zakładów, w  następu ją­
cej kolejności:

I. nagrodę zł. 350. —  Szk. Powsz. N r. 33 im. Kr. 
S t. B atorego; II. nagrodę zł. 250. —  Szk. Powsz. Nr. 
16 im. J . Śniadeckiego; III. nagrodę zł. 150. ■— Szk. 
Powsz. N r. 20 im. Zb. Oleśnickiego; IV.—V. nagro­
dę po zł. 100. —  Gimn. im. D r. H ilfsteina i Gimn. V I ; 
V I —XV. nagrodę po zł. 50. —  Gimn: „Tachkemoni”,

WPISY

ŻYDOWSKA 
S Z K O Ł A  

HANDLOWA
K R A K Ó W
UL. STRADOM SKA 10 
TELEFON Nr. 164-40

S E K R E T A R IA T  P R Z Y J M U J E  
OD GODZINY 9 —  2 i 6 —  8. 

P R Z E D
W A K A C J A M I  W P I S O W E ]  Z N I Ż O N E

IX, III, szk. pow. N r. 3,. 60, N r. 56, 42, 22, 7, 34.
Poza tym  rozdano 10 nagród pocieszenia po zł. 

20 .—
M iarą oceny wyników był przede wszystkim  pro­

cent oszczędzających, dalej ilość posiadanych książe­
czek, na ostatn im  m iejscu wysokość uskładanego ka­
pitału.

Dział S. K. O. je s t  prowadzony przez Komunal­
ną Kasę Oszczędności m iasta  K rakow a dopiero trze­
ci rok.

W dniu 31 m aja  br. (k tóry  był podstaw ą do obli­
czeń nagród) rezu lta t zbiorowy przedstaw iał się na­
stępująco (cyfry  w naw iasie oznaczaja s tan  z dnia 
31/5  1936):
składali uczniowie szkół (95) 103 
ilość uczniów oszczędzających (10769) 14838 
zebrany kap itał (zł. 68.820.78) zł., 112.221.25, 
przeciętna oszczędność ucznia (zł. 6.39) zł. 7.56.

Doskonałe wyniki osiągnięte w  ta k  kró tk im  cza­
sie ro k u ją  ja k  najlepsze nadzieje n a  przyszłość, że 
hasło Komunalnej K asy Oszczędności m iasta K rako­
w a: „Każdy uczeń winien m ieć sw oją książeczkę 
oszczędnościową”, doczeka się rychło realizacji.

NOWE WYDAWNICTWA.

Dr. Bronisław Feller —  II. Dodatek do Ustaw y 
stemplowej K raków  1937. Nakładem W ydawnictwa 
Ustaw y Stemplowej. S tr. 110.

Po komplecie U staw y stemplowej D ra  Bronisła­
w a Fellera, wyd. IV. (1.056 s tr . druku) i I. Dodatku 
do U staw y stemplowej ukazał się obecnie II. D odatek 
do U staw y stemplowej. A u to r opracował najnowsze 
orźecznictwo Najw . Tryb. Adm. i w ykładnię Min. Skar­
bu —  co do umów sprzedaży nieruchomości, umów 
najm u  i  o terenach  budowlanych, h ipo tek i kaucyjnej, 
m ałżeństw  oficerów, koncesji n a  sprzedaż mięsa, ze­
zwoleń n a  sprzedaż alkoholu, spraw  wodnych, zamie-
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cener. nm istoc: Beraart Ratx Mrake«, Csarnowieisiia 70
De nabycia we wszystkich składach paDiernlcso-Dlśraiennicsych

ścił nader ak tualne ustaw y, k tó re  zaw iera ją wiele 
przepisów o opłatach stem plowych: o ochronie ry n ­
ku pracy  z rozporządzeniem wykonawczym, o zmia­
nie opłat przed N ajw . T ryb. Adm., obecnie ogłoszo­
ne konwencje międzynarodowe co do opłat stem plo­
wych od weksli i czeków, o Gdyni i o układach zbio­
row ych pracy. D ecydującą in terp re tac ją  zawiłych prze­
pisów o opłatach stemplowych stanow ić będą zamiesz­
czone przez au tora , a  dotychczas nigdzie nieogłoszo- 
ne rozporządzenia wykonawcze i okólniki M in iste rstw : 
Skarbu, Sprawiedliwości, Spraw  W ewnętrznych, 
Spraw  W ojskowych, K om unikacji, Opieki Społecznej 
i Rolnictwa. Osobny dział stanow ią ulgi dla nowo- 
wzniesionych budowli. Książka, chociaż je s t  II. Do­
datkiem , stanow i odrębną całość i. to  je s t  je j wielką 
zaletą. Stanowi uzupełnienie najbardziej wyczerpują­
cego opracowania ustaw y stemplowej, k tóre dotych­
czas objęło łącznie 1.390 s tr . d ruku  i znalazło uzna­
nie w postaci 4 wydań.

NOWY NUM ER „POLITYKI GOSPODARCZEJ” .

W yszedł z druku N r. 40 dw utyg. „Polityka Gospo­
darcza”. W a rtyku le  w stępnym  tego n-ru rozwinięta 
i uzasadniona je s t  teza, że nowe obciążenia komunal­
ne, ostatn io  projektow ane, stanow iłyby czynnik pod­
kopujący budżet obrony Państw a, przy  czym do a r ty ­
kułu tego  w  charak terze niejako  uzupełnienia dołą­
czona je s t  opinia am erykańskiego ekonom isty Rober­
ta  P o rtera , dotycząca niebezpieczeństwa nadm ierne­
go rozmachu gospodarki kom unalnej. Poza tym  w  nu­
m erze znadujem y arty k u ł Stanisław a Glassa o wy­
nikach gospodarki planowej w Niemczech, stw ierdza- 
jący, że bezrobocie w ty m  k ra ju  je s t  jeszcze bardzo 
wielkie, że dług w ew nętrzny rośnie, sam orzutne bu­
downictwo m aleje a  sam owystarczalność gospodarcza 
je s t  coraz dalsza. D r. W itold Czerwiński omawia 
w następnym  artyku le spraw ę m iędzynarodowego po- 
rozum ienią drzewnego. W  dziale notatek  zna jdu je­

m y no ta tkę  p. t.. „E ta tyzm  w  Polsce rozw ija się po­
myślnie” . „Jeszcze spraw a Feniksa” , a  dalej cały 
szereg inform acji ze św ia ta  gospodarczego oraz gło­
sów prasy  zagranicznej o aktualnych wydarzeniach 
gospodarczych..

Z Kromiici żałobnej.

Onegdaj zm arł błp. B ernard  Liebeskind, współ­
właściciel ogólnie znanej firm y  „Cohn & Liebeskind” 
w Krakowie. —  Błp. Zm arły, nesto r kupiectw a działu 
obuwiowego, należał do najpoważniejszych kupców 
tego działu, wychowywał dziesiątki dzielnych pracow­
ników i samodzielnych kupców, służył kolegom chętnie 
radą, pomocą i bogatem  doświadczeniem kupieckim. 
Błp. Zm arły b ra ł żyw y udział we: w szystkich poczy­
naniach charytatywno-społecznych, świecąc przykła­
dem  młodemu pokoleniu kupieckiemu.

To też szczery żal z powodu tego przedwczesnego 
zgonu towarzyszył błp. Bernardow i Liebeskindowi na 
Jego ostatn iej drodze doczesnej. — Rodzinie błp. Zm ar­
łego przesyła tą  drogą w yrazy szczerego współczucia 

W ydział Sekcji Obuwiowej 
przy

K rak . Stow arzyszeniu Kupców

W ubiegłym  tygodniu opuścił nas błp. B ernard 
Liebeskind, jeden  ż najstarszych  członków naszego 
Stow arzyszenia, k tó ry  zawsze okazywał żywe zain te­
resow anie dla p rac organizacyjnych, poświęcając o- 
gółowi kupiectw a sw ą w ybitną inteligencję, bogate 
doświadczenie życiowe, służąc mu zawsze ra d ą  i po­
mocą.

żywo współczując z osieroconą Rodziną błp. Zm ar­
łego, w yrażam y Je j serdeczne kondolencje.

W y d z i a ł  
K rakowskiego Stow arzyszenia Kupców
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z przyrządam i nicielnicowymi, żakardow ymi —■ do 
'30 proc., I I I  —  wszelkie z autom atyczną zam ianą 
w ątka —  do 40 proc., c) krosna"' tkackie wstążkowe 
•do tk an ia  jew abiu i inne —  do 40 proc. (poz. 1060 
.p, 1 ), protezy, ap ara ty  i przybory ortopedyczne —  
do 40 proc., (poz. 1166 p. 1, p . 2 ) ;  guziki z m asy per­
łowej, również sztucznej —  do 20' (poz. 1221);

ZMNIEJSZONE ZOSTAŁY ISTN IEJĄ CE ZNIŻKI 
CŁa,

NIEZGODNE Z RZECZYWISTOŚCIĄ DEKLARO­
W A NIE TOWARÓW W URZĘDACH CELNYCH.

Min. Skarbu wydało okólnik (L.D. 15206/2/37) 
w  k tórym  w następu jący  sposób uregulowało obli­
czanie podstaw y w ym iaru grzywien za naruszenie 
przepisów praw a celnego:

Uszczuplone lub narażone n a  uszczuplenie cło w 
przypadkach niezgodnego z rzeczywistością dekla­
row ania towarów w urzędach celnych powinno s ta ­
nowić różnicę pomiędzy cłem obliczonym w  wyniku 
rew izji według staw ek (autonomicznych lub konwen­
cyjnych) przypadających na podstawie przedstaw io­
nych przez stronę dokumentów, a  cłem obliczonym 
według danych zaw artych w  zgłoszeniu celnym.

P rzy  ulgowym deklarowaniu, k tó re  na stronę nie 
nakłada obowiązku w yraźnego w skazania staw ki spo-

f y s i ą c e  Q s # la

(p rz ecz y ta ją  o g ło szen ia  P an a , 

jeśli je P a n  um ieści u nas, 

w  n a j b l i ż s z y c h  n u m era ch .

Zastępca: Adolf Mirisch, Kraków, Dietlowska 51.
Niezrównana książka z przepisami D ra  A. O etkera, p. t. „Dobra 
gospodyni piecze sam a" jest do nabycia w e wszystkich sklepach 

kolonialnych, księgarniach i u naszego zastępcy.
Cena obniżona 30 gr.

śród kilku punktów  lub lite r ta ry fy  celnej uszczuplo­
ne lub narażone na uszczuplenie cło powinno stanowić 
różnicę pomiędzy staw ką zastosow aną, a  najbliższą 
niższą staw ką te j pozycji, według k tó rej tow ar zade­
klarowano.

Obliczona w  powyższy sposób różnica pomiędzy 
cłem ustalonym  w wyniku rew izji, a  zadeklarowanym 
przez stronę  będzie stanow iła rzeczyw istą s tra tę  
Skarbu spowodowaną przestępstw em , a  więc będzie 
odpowiadała pojęciu „uszczuplonego” lub „narażone­
go n a  uszczuplenie cła” i powinna być przyjm ow ana 
za podstawę w ym iaru kary.

N atom iast przy obliczaniu podstaw y w ym iaru 
grzyw ien od towarów wprowadzonych do k ra ju  drogą 
nielegalną należy z reguły stosować staw ki kolumny 
pierw szej' ta ry fy  ceinej, staw ki zaś kolumny drugiej 
ta ry fy  celnej powinny mieć zastosow anie tylko w przy­
padkach, gdy nie m a wątpliwości co do pochodzenia 
tow aru  z k ra ju  traktatow ego.

do wysokości podanej n a  następujące tow ary: świe­
c e , cięte goździki i róże —  do 20 proc. (poz, 87 p. 1 
-ą, b . ) ; oliwa w  naczyniach dw a kg. i m niej z bezpo­
średnim  opakowaniem —■ do 80 proc. (poz. 205. p. 2
b ) ; w anilina —  do 80 proc., (poz. 431 p. 1 ) ; szkła 
do okularów, binokli, monokli —  do 50 proc. (poz. 
1167 p. 2 ) ;

ZN IESIO N E ZOSTAŁY ISTN IEJĄ CE DOTYCH­
CZAS ZNIŻKI CŁA

n a  następujące tow ary : nasiona w arzyw ne, oprócz 
.osobno wymienionych, nasiona kwiatowe (poz. 21, 
p. 1, p. 2, p. 3 ) ;  nasiona drzew i krzewów owocowych, 
oprócz osobno wymienionych (poz.. 23 p. 1 ) ;  bukie­
ty , wieńce i inne wyroby z natura lnych  kwiatów 
i  liści i z ińnych m ateriałów  objętych  poz. 86 i 87 
(poz. 88 p. 1, p. 2, nożyczki (poz. 1018 p. 9).
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SPRAW Y PODATKOWE W  ŚW IETLE ORZECZEŃ 
SĄDÓW NAJWYŻSZYCH.

Podatek dochodowy.

Odpisania za  zużycie.

I. Okoliczność, że dzierżawca zobowiązał się  — 
oprócz zapłaty  czynszu dzierżawnego —  do pewnych 
świadczeń n a  rzecz w ydzierżawiającego tytułem, a- 
m ortyzacji przedm iotu dzierżawy, nie pozbawia wy­
dzierżawiającego praw a do odpisania j i a  zużycie tego 
przedmiotu.

(W yrok  N. T . A . z 22. 111. 1937. r. 1. re j. 8 7 1 2 /3 4 ) .

II. Dzierżawcy nie służy praw o do odpisań n a  zu­
życie dzierżawionych przedmiotów.

(W yrok  N. T . A . z 2. V . 1937 r. 1. rej: 2 6 3 1 /3 2 ) .

III. Okoliczność, że dzierżaw ca zobowiązał się do 
w yrów nania wydzierżawiającem u, po zakończeniu dłu­
goletniej dzierżawy, ubytku w artości dzierżawionych 
przedmiotów, n ie uzasadnia praw a dzierżawcy do co­
rocznych odpisań n a  zużycie ty ch  przedmiotów.

(W yrok  N. T . A . z 14 w rześnia 1936 r. 1. re j. 6 0 0 8 /3 3 ) .

A m ortyzacja kosztów uruchom ienia fabryki.

Mieszczące się n a  rachunku „uruchom ienia fa b ry ­
k i” okszty  powiększenia względnie ulepszenia przed­
miotów m ajątkow ych, stanow iących źródło dochodu 
a  uległych pogorszeniu względnie zniszczeniu przez po­
żar, m ogą być przedm iotem  am ortyzacji.

(W yrok  N. T . A . z  16. XII. 1936 a. 1. re j. 6 9 1 8 /3 4 ) .

Odpisanie za  zużycie domu.

W  celu obliczenia odpisania na zużycie należy za 
w artość pieniężną domu uważać koszt jego wybudo­
w ania, a  jeśli nie został on w ybudowany przez p łat­
nika, fak tyczny koszt nabycia przez płatnika.

(W yrok  N. T . A . z 28 października 1936 r. 1. rej. 3 1 3 6 /3 4 , 

3 1 3 7 /3 4  i 3 1 3 8 /3 4 ) .

Różnica kursow a.

Różnica kursow a n a  pożyczce, zaciągniętej n a  ko­
szty  organizacyjne, nie je s t  potrącalna.

(W yrok  N. T . A . z 2 lis topada 1936 r. 1. rej. 5 2 1 /3 4 , 
5 2 2 /3 4  i 5 2 3 /3 4 ) .

Potrącalność podatku.

1. Różnica w artości użytkowej d la przedsiębioi’- 
s tw a w  stosunku do w artości książkowej urządzeń

używ anych niezgodnie z pierw otnym  przeznaczeniem, 
w skutek  dokonanej m odernizacji, p rzekraczająca róż­
nice między w artością książkow ą a  w artością objek- 
tyw ną ty ch  urządzeń, nie stanow i potrącalnej s tra ty .

2. W ydatek n a  zarejestrow anie podwyżki kapitału  
akcyjnego nie je s t  potrącalny.

3. P rzepis a r t. 6. ustaw y nie nakłada na władzę 
obowiązku zakom unikow ania stronie opinii biegłego 
w przedmiocie odpisań n a  zużycie, co nie wyklucza 
zw alczania te j  opinii jako  dowolnej względnie podno­
szenia zarzutów  przeciw doborowi biegłych.

4. U jaw nienie w księgach handlowych zobowią­
zania do odkupu po ustalonej cenie naczyń, sprzeda­
wanych odbiorcom wyrobów zaw artych  w  naczyniach 
stanow i utw orzenie ńiepotrącalnej rezerwy.

5. W staw iona do pasywów bilansów oszacowana. 
sum a rabatów , w  następnym  okresie przypaść m ają ­
cych odbiorcom za ob jęty  zamknięciem okres czasu 
stanow i niepotrącalną rezerwę.

6. Doliczenie do dochodu podatkowego w ydatku 
inw estycyjnego, spisanego przez p łatn ika w  całości n a  
s tra ty , uzasadnia prawo p łatn ika żądania w  następ­
nych  latach  uwzględnienia prawidłowych odpisań na. 
zużycie nabytych przedmiotów m ajątkow ych.

(W yrok  N. T . A . z p2  m arca  1937 r. I. rej. 4 9 2 6 /3 4 ) .-

Podatek przemysłowy.

Księgowanie wysyłki towaru.

W ysyłka tow aru m usi być pokry ta  odpowiednim 
dokum entem  i zarejestrow ana w księgach handlow ych 
także w  Wypadku, gdy tran z ak e ja  dochodzi do skutku, 
dopiero po odbiorze tow aru przez nabywcę.

(W yrok  N. T. A . z 10 m arca  1937 r. 1. rej. 1 0 4 0 9 /3 4 ) .-

Popraw ki zapisków.

P ow tarzające się popraw ki zapisków w  księgach, 
handlowych m ogą stanow ić dostateczny powód dys­
kw alifikacji k siąg  z powodu form alnej wadliwości.

(W yrok  N. T . A . z I kw ietnia 1937 rj. 1. rej. 6 5 8 0 /3 4 ) , .

W yskrobanie pozycji.

W yskrobanie pozycji w księgach zasadniczych: 
kupca, a  więc usunięcie pierw otnej treśc i wpisu, je s t. 
w ystarczającym  powodem uznania ksiąg  p łatn ika za. 
nieprawidłowe.

(W yrok  N. T . A . z 5 m arca  1937 r. 1. rej. 8 5 1 6 /3 4 ) . .
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